
GAZETA LWOWSKA.
  — i I III Hll II1 SB I || '■ I II W —  0 1 ■!! I
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(Zę<
W iadomości kraiowe.

—  Z  W iednia d. 1 7 .  G ru dn ia . —
J e g o  C- s* rz o  wico wika M ość  Aroy • X i ą ź ę  

R o d o l f  Kardynał  i X i ą ż e  Arcybi skop  O ło wn c -  
wyieoha ł  ztad dniu wotoraysze,go w południe.

J e g o  C eaa raka  M o ś ć  m a i j o  t o b i e  dt Dy  
p r z e z  t u t e y s z e g o  d r u k a r z a  i k s i ę g a r z a  J . B .  W  i l -  
^ • b i n t e r i  e s e m p l a r z  k i e s z o n k o w e g o  k a l e n ­
d ar za  04 rok 1 8 * 4  p od  t y t u ł e m  » A g l a j a a  iak 
* o z t e r y  z lat  i i p t y n i o n y c b  w r a z  *  c a ł y m  zbio» 
r * m  r y c i n  z l»t d z i e s i ę c i u  t e g o ż  d z i e ł k a  k i e -  
• * O n k o w # g Q ,  r a c z y ł  z i a w y ż s r ą  u o h w a ł ą  z d .  2 7 .  
t r z e ś n i a  r.  b t a k o w y  p r z y j ą ć  i f e r anż  w d o w ó d  
i l a y w y j . n e g o  n p o d o b a n i a  1 a d z i e s i ę c i o l e t n i e  w y ­
d a w a n i e  w i p o u i o i o n e g o  d z i e ł k a  , o d r ó ż n i a i ą o e g o  
*•?  t r e i o i ą ,  r y c i n a m i  i t y p o g r a f l o e n ą  o z d o b a ,  *i ca 
P o ł o ż o n e  rac  ł u g i  dla  o y o z y s t e y  i n du s t r y t  i ako-  
l* t  h a  r a o h e o o n i o  i , h c h w a l e b n e g o  m i ł o w a n i a ,  
r o e k a e a ł  d o r ę c z y ć  p i e r z c i e a  b r y l a n t o w y .

W i a d  o m o i c i  z a g r a n i c z n e .
Z je d n o c z  o n e  S t a n y  A m e r y k i  p ó f n o c n e y .

Wal ka  kandydatów O godność  Prezydenta  
b e i  c iąg le  *  zapałem.  S t ronnicy  Pana Joh na  
Q a i n c y  A d a m i  i J e n e r a ł  J a c k a o n  zdaią 
**ę być dumnie zapewniani  o arcześ l iwyra  skut­
ku swych starań. Część  publ iczności  wolna od 
Bamiętnośoi  ieat za p i e r w s z y m ,  k tórego  jako 
•pokoyDie myślącego i p raw eg o  cz łow ie ka  wy-  
• t aw ia ,  podczas  gdy  drugi  oznaczony  ieat iaho 
oboiwy w o ie n  i k rwi  roz lewu .  D w a y  inni kan­
dydaci P P .  C l a y i  C r a w f o r d  nie zdaią się 
®i i*Ć nadziei  o i iągn ien ia  i w y c b  zamiarów.

W d o w a  z rodsiDt  po Y t u r b i d z i e  p r z y ­
była w d. J g .  W r z e ś n ia  d o B a r a t a r i a  w L  o-  
l ł y i a n n i e ,  z kąd poieohała do N o w e g o  O r ­
l e a n u ,  i s t a n ę ł a  tatn w p ie r w s zy ch  dniach 
Paźdz iernika .  P .  Y t n r b i d o w a ,  k ló re y  z d ro ­
wie nadwątlone , tniala zabawić  parę tygodni
*  oko li cy  N o  w e g  o O r l e a n n ,  a w y t d r o w i a w -  
* *y  udać się do północnego P o r t u ,  aby  m o­
gła p o w ró c ić  do Europy.

H i « ti p a n i i a.
R o z p o r z ą d z e n i a  k ró lewsk ie  umieszczone

*  S a z a c ie  M adryok ie j  *  d . *4- L i l t o p a d i ,  z a ­

wiera  l istę w ię c e y  iah 4 °  o s ó b , n w i ę z i o n y ^ ^ 1 
prz>ed hilhoina iniesiacimi iaho w i p ó ł w i n n y c i u ^  
mniemanego spiska , k tórego  g łó w na  mieyscę 
tniala być  M a n c b a .  Oskarżenie  by ło  f a ł szy -  
w e ;  usnano n iewinność  uw ię z io nyo b  i p u s z c z o ­
no na wo lność .  Na czele  l isty uważano imię  
znanego re ia l i t t y , Don  M a n n o e l  Adsm o L o ­
c h o .

X i f ż e  M a x  y tn i 1 i a n Saski  z i e c h a ł d o Y i -  
t o r y i  w d. * 7 .  Listopada.  W o y sh o  stało pod  
bronią,  J t n e r a ł  Hrabia d’ O r * a y  p i zy yro owa ł
Xięc i» .

f a c e t a  B a r o e l o ń i h a  zawiera  u w i a d o ­
mieni! tamecznego Konzn is  N ide r la nd zk i eg o  P .
D e 1 1  H a y e a d .  9 3 . L i stopada :  »Kontr -  A d mi ra ł  
dowol zac y  e ik a d r r e  N id er Ja od zk ie y  n i  m or z a  
ś ródzemnem dooos i  z M a h o ń  z d. «0 . L i .
• l opa ła ,  i i  w skutek pos tanowienia  Króla  J e -  
go t  łoi N ider landzk iego ,  De y  A l g ie r sk i  z rz e k ł  
s i ę  swych roszczeń , i za rwierda ić  chce  na n o ­
wo  traktat pohoio,  zawarty  między H o  11 a n d  j -  
i ą  a A l g i e r e m  w roku 1 8 1 6 ,  O ozem p o ­
spieszam awiadomić  k ap c ów  tegoż miasta.a

W i e l k a  Br y ta n i ia  i f r la n d y i a .

W  d. 1 .  Grudnia  z p01 ndnia o godz in ie  
s g i e y  odprawi ła  s ię  p ie rwsza rada Ga b inetowa '  
p o  odroczen ia  Parlamentu w W y d z ia l e  spraw 
zewnęt rznych  , na którą w , p o r z e  gdz ie  w s z y ­
scy są na wsi,  bardzo l ioznie  zebral i  s ię C z ł o n ­
kowie .  Obecnymi  b y l i :  Lo r d  K a n c l e r z ,  X i a -  
żę  W  e 11 i n g  t o n, Hrabia L  i v  e r p o o 1, W  e » t- 
m o r e l a n d  i B a t h u r s t ,  P .  P e e l ,  P .  C a  o-  
n i n g ,  Ranc le r c  I zby  S k a r b o w e y ,  W i c e  - J-Ir*- 
bia M e l r i l l e ,  P .  W y u n  i t. p.  P os i edz en ie  
skończy ło  s ię po piątey.  W  d. 9. Grndnia  była 
■ nowt\ rada gab inetowa  w  b i ó r z e  spraw zd- 
w n ę t r m y o h  , na k tórey  byl i  op ró c z  wspomnio-  
nych Cz ło n kó w L o r d  G  e i l e y  ( b y ł y  Kan c le rz  
I zby  skarbowey  P .  W a m i t t a r t )  i  P .  H u t -  
k i i s  o n .

P.  C a n n i n g  u t r u d n i o n y  by ł  mocao w d.
3 o. Lis topada i p tacowa ł  z w ie lo  zagraa icz ne-  
mi  M>n;łtrami.

P .  S t r a f o r d  C a n n i n g  miał  w y ie c ba e  
w  d. 4. lub 5 . Grudnia p t i e e  W i e d e ń  <1© 
P e t e r s b u r g a .

X



6 5o —

Okrepne  są wiadomośc i  i»Kie odbieramy
*  nad b r z e g ó w  o z rządzooyoh na mortn  Jszko- 
daoh przez  burze  w dniaoh 22,  2 3 . i 24.  b. m. 
N ie da l eko  P l y m o u t h  w przes trzeni  b l i łko  
3 o o  prę tów  rozb i ło  l i ę  t6  okrętów kupieckich 
i ze wszystkiem utonęło.  N ie wi ad om o ie s tc z e ,  
w ie le  lodzi  życ ie  utraci ło,  l ecz  iuż 20 t ropów  
s  wo dy  wyoiągniono.  O d H o e  do C a r d o w n ,  
( w od leg łośc i  nie apełna ó n i e r ć  mili niemieo-  
k i e y ) ,  narachowano 25 rozbityoh okrę tów.  
W sz ys t k i e  tamy, warsztaty i domy nad morzem
•  ostały bardzo uszkodzone .  B a ł wa ny  morskie 
oa łkowicie  p rawie  zb ur z y ły  piękne  mi ł e  musto 
S i d t n o u t h .  P ięk ny  pałacyk i ednego z L o r ­
d ów  , nad brzeg iem morskim,  burzą tak zn i s z ­
czy ła  , iż tylko fundamenta budowl i  zos tały ,  a 
że wiatr  powsta ł  nagle  , nikt się nie mógł ' ra ­
t o w a ć ,  i wszystkie  oaoby będące w tyis pafa- 
cyka utrtci iy ż y c ie , prócz  w ła śc i c i e l a ,  który  
z nsymłodszym synkiem na kilka minut wprzód 
wy iec ha ł  do wai pob l i sk iey  , a w t ó c i w s z '  nie 
zna lazł  ani s w e go  mieszkan ia ,  ani awey  rodzi­
ny , ani s ług  w ie rn ych .

W » 8I<j<łom wieśc i  o nowych korzyo iaoh  
B i r ma n ó w,  ro z s z e r z o n e y  w d.  2. t. tn. w L o n ­
d y n i e  zawiera  K n r y i e r  z dnia wspomuio-  
ne go  : »T uteysza  G a a e t a  P o r a n n a  donoai
dzis iay  : Zap ewniano  wczoray  na g i e ł d z ie  , że
wy dz ia ł  Włobodoio iudyyski  odebra ł  w iado­
mości  z I n d y y  W i s  h o d n i  c l i , i znaczn i  
ip r / ed a ż  papie rów kompani i ,  która potem na- 
i t ą p i ł a ,  dała pow ód  do mniemania ,  że  w i ad o­
mości  te aą n iepomyś lne.  Atol i  mniemanie to 
n<czem się późn iey  nie  atwierdz i ło i zdaie s ię,  
że  żadnycb  nie by ło donies ień z B e n g a l u . a  
—  lYTożemy, ( tnówi K u r y i e r )  z a p e w n i ć ,  iż 
w szys tko  to iest f a ł szem.  N ie  należy zapomi­
na ć ,  że działania wo ienue  p rz e c iw k o  B irma-  
nóm z pow odu  d idŹ7«tey p o ry - n ie  mogły  r o z ­
p oc ząć  t i ę  p rzed L is topadem.  Zatem n ie  m o ż ­
na s ię  s po d z ie wa ć  wiadomośc i  o wypadkach 
w o y n y  pr zed  Lutym i 8 a5 ,«

F  r a n o y  i  a.
R o z p o r z ą d z e n ie  król .  z d. 5 . Grudnia na- 

dnie godność  Pa ra  f ranouskiego mianowanemu 
A rc y b i sk u p o w i  z B a r g o i  de F i l l e l e ,  B i s ­
k upo wi  z A m i e n s ,  de C b a b o n s  i B i s k u p o ­
w i  d ’E v r e u x ,  Sa lo m o no w i  de C h a t e l l i e r .

W  skutek n iedawno  namien ionego , i a ś  
p rz e z  zmar łego  Kró la  p rz ygo tow an eg o  r o z ­
porządzen ia  z d. ł .  Grudnia dotyoząoego się 
oznaczen ia  l i c zb y  J e n e r a ł ó w  P o ru c z n ik ó w  i 
M ars za ł k ów  p o l n y c h ,  p e D s i o n o w s n o  z  p i e r w ­
szych  56  a z ostatnich i i i  ; między  temi w y ­

mieniają J e n e r a ł ó w  G r o n o h y ,  V e n  da n i n i e  
W e d e l ,  G a z a n ,  O r n a n o ,  L  u b e r y i c , B i *  
g  a r r e,  D r o a o t, T  a v i e 1, P  o e r n e t h, T  h i e- 
b a u t  i t. d.  P o d ł u g  zapewnienia  G a z e t y  
c o d z i e n n e y  Król  Karol  X .  o trzecią ozęść 
zm n ie y iz y ł  l iczbę mających być uwolnionymi .

P ra w o z n aw st w o  f rancuskie  nsts l i ło nakonieo 
dwoma wyrokami  sądu kassacyynego  zdanie  awo-  
ie wzg lędem poiedynku  prz ez  różne  aądy róż ­
nie uważane.  J e d e n  z tych w y ro k ów  brzmi  tak :

Zap at r zy  wszy  się na Art.  4 - ustawy karnćy 
Opiewaiącey,  iż gdz ie  nie ma występku , z br o d ­
ni lub przekonania,  n iemoże  być  kara wy m ie rza ­
na , iesli  oney nie  oznioza  ustawa przed  i o b 
popełnieniem;  równie ż  zapatrzy wszy  się na Arty- 
299 ustawy o pos tępowania  karnem, dozwala ją-  
cem oskarżonemu , zanieść  ża łobę  o n iewa ż­
ność  wyroku , który go uważa być  w stanie 
os k a rż o n y m ,  gdy  czy nno ść  nie iest p r z ez  n- 
s t s wę  uznaną za zbrodnię .  Z  u w a g i ,  że A r t y  
de  P i e r r e b o u r y  za poiedynek  , do k tórego 
byl  z o / e w o l n y ,  wyrok iem przez  Diego zaskar­
żon y m ,  zos tał  obwino nym  ; Z  u w a g i ,  że po- 
i e dyuek  j akko lwiek  narotza moralność  i re- 
l i g i i ą ,  i iest c iężka zbrodnią  p r z e c i w k o  pub l i cz ­
nemu p o r z ą d k o w i , pomimo to wszys tko nie iest 
jednak żadnym przepisem teraz obowiązuiąoyob 
uataw za zbrodnię  uważany  ; Z e  I t r ob
okolioznośoi  zaskarżony w y r o k ,  nakazuiąoy ob­
win ien ie  A r t y  de P i ć r  r e‘ b o  n r r y , iest fał- 
szywein zastosowaniem Arty.  296 i 3 o4  ustawy 
k a r o e y ,  oraz  Arty.  4 kodeicu karnego i Arty .  299 
us tawy o pos tępowaniu karząoóin : zatem tako­
w y  wyrok  Sąd  znosi  i um ar z a ,  i co z pra­
wa  c zy n ić  na leży  , wtem odsyła  p roces  stron/ 
do Sądu  w R o u e n .

G w i a z d a  z d . 3 o. Lis topada za w i er» naatt- 
puiący A r tyku ł  : »M ówi l i śmy  iuż c z ę i io  i d op ó­
ki nam książki  stawiać będą now e  dowody ,  bet 
ustanku powtarzać  Będziemy ;  S t ronnictwo aprsf *  
a iężone  pr z ec iw ko  T r o n o w i  i  O ł ta rzowi  prze* 
ponies iona  klęski  nie  nstąpi ło z plaou. Z m ie ­
n i ło  one tylko tak tykę,  p r z ez  00 tein b e t '  
p i e c z n i ey  zbl iża »ię do celu.  Ż e  stronniotwo 
t o ,  w tpiskaob awotoh natrafi ło w s zęd z ie  n* 
zawady  w sposobie  myślenia,  pokolenia  parnię'  
taiącego rewoiuoy ią  i nie ch cącego  di ‘ o bynsy* 
mniey w ied z ie ć  o t e m ż e  s tronnictwie ,  ztąd zw ró '  
c i ło się one do innego pokolenia ,  nie będąoeg®  
świadkiem rewoluoyi ,  a zatem bardz iey  sobie i f '  
ozącego  takowę  Da now o r o t p o o z ą ć ; ż e o t e r s ź '  
nieyszośoi  nie może in y ś l i ć , tedy opanować 
choe p rzy sz ł ość  psuiąc dorastające pokolenie-*

y B u r t y c i e ł e  apokoynośni  maią w na f '  
wyższy m stopniu a ł e g o  ducha.  Cz emuż  w ta*
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k iey  sarney mierze  nie  msmy ducha d o b r e g o ?  
k ad z ą  się oni  doświadczenia  przesz łośc i  , któ­
ra ich naucza , że  młodz ież  z r.  1 7 8 9  re wol -  
towano nayprzćd  książkami , i zląd woioskuią  , 
ż e  młodzież-  dzi s i eyszą podobnież  tym spo so­
bem zbuntować można.  Czernoż niepytsmy się 
ró wn ie  d oś w ia d c z e n i a ?  nauczyłoby  nas, i ż  p o­
t rzeba  się nam konieoznie  op rz e ć  odr odz en i a  
tych tsmycb przyozyn,  aby zapob iedz  od ro d ze ­
nie się tyohże samyob skutków.  s N i e  dbayiny na 
c h w i l o w y  tryumf n ieprzy jaznego  s tronnictwa, * 
rz e k ł o  n iedawno l ibera lne  pismo ; »nie mamyż 
dla s iebie p i 1 n y ch  d r u h a r n, które n i ez aw od ­
n ie  z rodzą  swe  skotki ?« N i c  p r a w d z i w s z e g o  
nad tę myśl Czemnż  o tern nie są p rzekonani
Wszyscy przy jac ie l e  porządku ?«

» W  zamiarze  zepsucia  młodz ieży  naszego 
c ra in  przez  k s ią ż k i ,  s t ronn ictwo  r o z po cz ę ło  
swe  kroki  Dowem wydaniem wazy i tkieb  ‘ b e z ­
bożnych , n ieobyozaynych i zwodn icz yc h  pism 
ośmna jtego  wiek a .  Co w tym zaw odz ie  uc zy ­
ni ło  , i es t  niezmierna rzeczą  i straszną ; ca ły  
•  wiat możnaby tein o b a l i ć ;  dwa  l a b  t rzy p r z y ­
k łady  między  innymi nieob posłużą za przyk ład .  
Od  r.  1 8 1 7  z rob iono  znowu na wy da n ie  d z ie ­
ła : * A  brćge de to r ig in e  des cultesa , p raw d z i -  
wy  K o d e i  A te iz m n,  a razem we  wz g l ę d z i e  l i ­
terackim naynudnieyszey  i cz cz e y  książki , 
która i aż  p ietnsście  razy  była wydsną  , i tw o­
rzy  mai sę  4 3 i ° ° ®  ezerr .plarzów.  Od tego aa- 
mego roka w ys z ł o  dwanaście edyo yy  »ft □ i n 
a t e i s t y  V o l n e j s ,  a iedynaśoie edycyy  ws zy -  
Kk ich  d z ie ł  W o l t e r a ,  podczaa , gd y  ob iedwi e  
e dy cy ie  K e h l e r a  i a 8.  i 1 3 . , ro zp o czę te  w r.  
* 7 8 5 ,  z skończone r.  1 7 B 9 ,  p r z e z  ca ły  czai  
r e wo ln oy y o y  i uzorpacyyny  nie mogły  być  s p r z e ­
d a n e ,  i iak nam wi a d o m o ,  j e szcze  w r. 1 8 1 3  
We a 3 1 at po ich wyyś c ia  z zniżeniem ceny na 
pr zedaż  by ły  wys tawiane.  Co  za pos tępy  z ł e ­
go  od roka 1 8 1 7  1*

pBe zb ożn c  i bantownioze  pisma zalewaią  
dzi s i ay  wszystkę  F r a n o y i ą ,  •  nawet  obce 
kra ie  ; tn ayd z ie  ie nawet  w chacie włościana i 
można z pewnością  tw ie rdzić ,  iż teraz w więk-  
*»ey  l i czb ie  są r o z s z e r z o n e ,  iak prz ed  re w o -  
Jucyią .*

»Atol i  atronniotwo to nie przestaie na tem. 
D o  tey  nie  p rze l ioz one y  massy dawnego  z a ro ­
du t r o o i z n y , którą w s zęd z ie  r o z r z u o i ł o , do-  
daie j e sz cz e  n ie / I iozone  mnóstwo n o w y  o b 
ł>i»m , które  oieostannie w ob ieg  paszcza.  T a ­
k ow e  po św ię c on e  są zape łn ie  tak ew an ey  I ibe-  
żalney młodz ieży  ; wyraża  to każde  z łych 
pism, « większą ooyob część  piszą lodz ie  młodz i ;  
Zwiedzen i  p r z e z  s t r onn ic tw o ,  i k tórzy  ob ow ią ­

zani są znowu ze  I w e y  strony z w o d z i ć  swoich 
to w a rz y s z ó w . *

r D o  tego należy między innemi Resum es 
historiguesa , zb iór  4 °  do 5 o tomkiów , z k tó­
rych  każdego inny i e s ta n t o r ,  traktuie o szoze-  
gó lnym pr z ed m io c ie ,  i p rzedawaoy iest p o je ­
d y n c z o ,  aby go  i mniey inaiętny mógł  nabyć.  
J e ż l i  o rodaaiu tych pism mało iest w istocie 
w iadomośc i ,  to pochodz i  ztąd , i e  nie o d p o­
wiadają w iekowi  doyrsza l ł zemu , że t y lko m ło ­
dych ozytelnihów bez  amieiętności  i d o ś w ia d ­
czenia mogą za y m o wa ó ,  k t ó r z y ,  że  nie c z e r ­
pali  z żadnego innego t r z ód ła  h i s t o r y c z n e g o , 
nie w stanie *ą osądz ić  pewności  łab n i e p e w ­
ności dat i w idokó w w tych pismach wysta-  
wioayob.  I dla tego też tylko od tey klasay 
tą poż'»d«nemi.«

zNie pod le ga  naymnieyszey  wątp l iwości ,  że 
tem przeds ięb ie r s twem biernie  oznaczone pr z ez  
na* stronnictwo.  A lbowiem nayprzód , tych t r z y ­
dziestu l ab  cz te rdz iesta  młodych autorów,  htó- 
rz j  ppd pompatycznym tytułem : rP n b l i cy s ty -  
czto- l it eraokie  towarzys two*  , tworzą  zwią zek  
R d u m es  , wszyscy  ogó łem i poiedyń.czo znani  
są ze sw e y  u ległośc i  i p rzy ch y l no śc i  do s t ron­
nictwa ; powtóre  te same w i d o k i ,  plan,  zamiar 
obiswiaią we wszystkich z tak rozmaitych rąk 
p o c h o d z ą c y c h  dziełach same p rz e z  aiebie , że 
s u t or ow ie  ODyob iedną i wspó lną  sp r t ę ź yn ą  
są k ie rowani  ; nakonieo ta i edpozgoduośó p o ­
chwa ł  tak w  po l i t y czn ych ,  iak l iterackich p i s ­
mach l iberal izmu , wpadaiąoa p r z y  wyyśoin każ ­
dego dzie łka tego zb io rą  w zapał  nad w aż no­
ścią i pożytk iem przeds iębie rs twa  ttfgo Resum es, 
okazoie  i awnie  rezal ta t  daleko ro z ga łę z io ne go  
spiśkn , zawiązanego do zepsncia młodz ieży 
p rz e z  książki . *

»Rto iedDę ks iążkę  tego- zbioru w id i i a ł ,  
w i ę o , co się t ycze  okładu wszys tk ie  w idz ia ł .  
W e  wszystkioh iest historyia w iednym spo so­
bie i iednym d a c h u ,  p o k a l e c z o n ą ;  we  w s z y ­
stkioh zamilozane d o b r o ,  aby tylko z łe  wys ta ­
wić  ; we  wszystkich pokryte test mi lczeniem to, 
co  historyi*  zaszcz ;  tn eg o ,  chwa lebnego  o ro- 
i a l i z m i e , sz lachectwie  i duchowieńs twu  pr®y* 
w o d z i ,  aby nic w i ę c e y  nie m ó w i ć ,  iak tylko o 
zbrodniach K r ó l ó w ,  Sz lachty  i X i ę ż y ;  nadto 
mniemane te zb rodnie  ie szoze w ia ro łomnie  są 
pr z es a d zo ne ,  upowszechniać  po jedyncze  zamie­
szania , lub przyp i sa iąc  ty stematowi  i nauce c a ­
ł ych korporacyy  t o ,  00 było ty lko skathiem 
poiedyńozych namiętności .*

» Tym  sposobem każda taka książka i es t  
szkaradną satyrą na re l ig i ią  , roia l izm i sz l a ­
chec two ; tym sposobem każdy takowy  tomik 
wpaia nienawiść  pr z ec iw ko  fundamentalnym pod-
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poroin towarzysk iego  p or z ą d k u ,  i p rawi  obłą-  
kaney m ł od z ie ży ,  że teto są w ie lk ie  trzy c h ło ­
sty wymyś lone os udręczen ie  l o d ó w ,  od k tó ­
ry c h  sama m łod z ie ż  rns ie kiedyś  uwolnić .a

G w i a z d a  odz ie l*  t e rsz  obsze rne go  r o z ­
b io rą  na yn o ws z e go  dziełka »Resurndss historyi  
D a n i i ,  i końozy tak :  ® J e ź l i  iest i e szcze  wąt­
p l i w o ś ć  o w p ł y w i e ,  jaki te mniemane histo- 
ryozne  książki  maią na daoha naszey młodzieży ,  
t edy nie pot rzeba czytać iak ty lko t o ,  co zwy-  
ozaynie  mówią o nich pisma s tronnicze .«

Pi smo.  » L  o r  y n e t k a« z d. i 3 . t. m. tak 
l i ę  w y ra ż a :  ».VIówiłem i powtarzam ieazoze,
że  wy bo rne  pr zeds ięb ior s two  Resumcs nie po* 
t r z e b a i e  uwiadomienia  i poch wał  ; korz yś ć  o- 
ne go  o d e r z a ;  iest ono s łońoem dla nauki lulu ; 
ono l ad ten w kilku latach op łodn i . s

» W , k i l k u  latach ! T r z e b a  pi lnie  nważsc te 
s łow a .  W  istocie poko len ie  po nas naslępcią.  
fce, p rawie  satr.emi z i emi  zasadami zarażtne 
b ę d z i e  w ki lko latach k i e r o w a ł o  sprawami.<t

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .

Art .  1 4 .  ustawy  z d. 28.  W rz e ś n ia  1 8 1 6 ,  
oz naczony  dawniey  ob ie g  prawny  monety  frtn- 
c uzk iey  iakoteż Arty.  l 5 . t eyże  ustawy  pr zep i ­
sany kors f r a n k ó w ,  ma os ta ć ,  i ow e  a rtykuły  
zn ies ione będą w tym związku od o t t i a  który  
K r ó l  o z n a c z y ,  w każdym razie  zaś p rzed  1. 
Styoznia 18 26 .  W  oisgu następniącyoh sześciu 
mies i ęcy  po ostania pra wne go  ob i eg a  f r l f i c c z -  
Łich złotych i s rebrnych  p ie n ię d z y ,  n iżey  w y ­
rażona  zdawko wa  i miedziana franctizka mone­
t a ,  ma mieć kurs  w  po ł nd nio wyc h  prowiucy-  
iaob k ró le s tw a ,  p r zy  p rze d aż y  mnieyszey  war ­
toś c i ,  a to jako moneta zd aw k o w a*  mianowic ie  
sztuki  dz ie s i ęc in c e n t y m o w e ,  po  4  nider landz­
k ie  cen ty m y ;  p ięo io -e e n t/ n o w e  po dwa  n ider ­
l andzk ie  centymy.

J e s z c z e  nie  zupe łn ie  nstała w A mi z t e r -  
d a m i e  i okol i cach między  Y o n d e r a  i H a ­
n e m  obaw*,  aby g r ob l e  w N o r d e r  L e k k e o ,  
k tóre  pr z ez  kilka dni wysoko stoiąoa woda pra ­
n i e  j in ię kc z y ła ,  a i e z o s u ł y  przer wa ne  i p rzez -  
to nie zalały g róntó w i ' s a m e g o  miasta A m s z- 
t e r d a t n u  i t. d. Wo da  i e szcze  nie z a p e łn ia  
spadła.  Obawa  ta tern w ię ce y  iest g r u n to w n ą ,  
że woda na rze ce  L e c h  w W y k  pod D  o a r- 
i t i  d e  była 27  stóp w y ż e y  nad awyczay ny  stan 
w o dy  w ^ m s z t e r d s m i e .

W  f o c h y .

W  d. 5 . L is topada  J e g o  Świą tob l iw ość  w 
tow arzys twie  Ka rd yn a łó w i P ra łatów za szc ty o i ł  
R z y m s k ie  K o l l eg ium  , oddane J e zu i tom.  J e z u i ­
tów i ich wyohowańoów kazał  sobie poiedyń-  
czo  pr zeds tawić .  W  d. Ą. w  tymże samym to- 
warzs twie  ndał się Papież  do kościoła S g o  K a ­
rola Boromensza  i obchodz i ł  tegoż  Ś wi ę to .  P o  
M s zy  modl i ł  się d ł ago  w kapl icy pr zed  re l i ­
kwiami  Ś wi ę te go .

Infant Hiszpański  X i ą ż ę  L u k k e s k i , D o n  
L n d o y i o o ,  p rz yb y ł  do R  zy  mn ze swą m ał ­
żonką i siostrą w d. 24 - Listopada.

Z  P a r m y  piszą z d. 3 o. L i s to pa d a :  J e y  
Cesarzowioowska  M o ś ć ,  nataa Panu jąca ,  r o z ­
kazała Kancelaryi  orderu  J  e r z e g o K  o n s t ■ n- 
t y n s k i e g o  oddać hełm i pałasz X i ę c i a  A l e -  
s a n d r a  f i r n e z e g o ;  będą one w p r t y s z l o -  
ści zdobić  g r ób  tego bohatera.

J e n e r a l n y  K o n/ u l  Sardyńsk i  w  uwi ado mie­
nia  sw o iem zaprzeoza wieści  , iakoby bandera 
i e g o  kraio nie  była od A l g ie rc z y k ó w  b e z p i e c z ­
ną ; i og ła s za ,  iż u r z ę d o w e  nadeszło donies ie ­
nie  , że R zą d  A lg ie rsk i  kazał  szanować  bande­
rę Sardyuska. *)

P e r s y i a.
Li s ty  z e S z i r a t  d o n o s z ą ,  i i  tamże w  d 

S7.  Sza wż l  1 2 3 9  (przypada iąoego na miesiąo 
Kwieoień  1 8 2 4 )  by ło trzęs ienie  z ietni j  trwa jące  
sześć  dni i nooy n ie p r z e r w a n ie ,  p/zezoo p o ł o ­
wa  tego miasta zapadła się , a d ro g i  po łow a  p o ­
d o b n i e ,  i*k A l e p p o ,  zniszczona .  W s z y s c y  
mieszkańcy  stali s ię of i ar ą ,  i za ledwie  5oo o- 
sób ooalito żyoie.  Inne  l isty z k o c h e r a  d o­
n o s z ą ,  iż ró wn ie  i tam doświadczono trzęsienia 
ziemi , ale inż nie  tak s i lnego.

K a z r o n n ,  miasto między B  a c h o r 0 m i 
S z i r a s ,  wskutek teg o  samego samego t r zęs ie ­
nia ziemi  zapadło s ię.  W s z y s t k ie  g ó r y  wko ło  
K a z r o n n  zamieni ły  s ię w  ró wniny ,  naymuiey-  
i z e g o  srl« .u g ó r  nie zos tawiwszy.

• )  P o d łu g  w iad om ośc i  s T a n g  e r  u a d. 37. Pai!- 
dz ie rn ik a  C e s a r z  M a ro k a ń sk i  k a z a ł  z a b r a ć  o k rę t  
S a rd y ń s k i  i p r z e d ‘ ięw ziać  inno n ie p rz y ja z n e  k r o ­
ki p rzec iw k i  ban derze  S a r d y ń s k i e y , poczem  Je- 
n c r a ln y  H onzul za w ie s i !  s w o ie  u rz ędo w an ie . .  l» l*  
aa sp o k o ie n ia  dod aią  , że  M a r  o b k o ma bard zo  
mało,  lu b  w c a le  niema źadnyoh o k rę t ó w  woicn* 
nych.

y  Pr zyp Dostrs ,  Austrz.

B c d a k c y i a  J óz e f a  B e  n s y ;  Druk P i l i  e r a .


